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Osobliwe dzieje skarbony 
ostrobramskiej.

Pr2 rchod-'eń, idąc przez Ostrą Bram^, łatwo zauważy wiszącą na 
łańcuchu żelaznym sikarbonę. Co wieczór skarocna la zositaje wciągnięta 
wgórę do kaplicy, a ofiary, złożone za dnia, wybrane i następnie obróco­
ne na cei£ Ostre} Bramy,

Zdziwi 6i«t może Czytelntk, że skarbona ta zasługuje na szczególne 
zamteresDwaniHi i omówienie, A. jednak ma ona swoje bogate dzieje.

Już w r. 1825 pisali karmelici bosi, że skarbona wisiała przy Ositrej 
Bramie przez lat o:koło 200, „Dochód skarbony ostrobramskiej — pisze 
prokurator 'kaitnelitów bosych Gintowt dn, 14,IV 1825 r, — od nastania 
swojego przez iat około dwieslu tylko na poitrzeby kaplicy jaiko fundusz 
służył”.

Prawdopodobnie, zaraz po przybyciu karmelitów bosych do Wilna 
i osiedlenm si:; ich przy Ostrej Bramie w r, i626, poczęli bosaczkowie 
zbierać dc skaibony ofiary od przechodniów przy Ostrej Biamie, jak 
zresztą czynili ] inni za*konnicy. Jednak zawieszenie skarbony przy ka­
plicy ostrobraiaskieji nastąpiło z chwilą wybiidowania pierwszej kaplicy 
drewnianej na bramie Ostrej w r, 1671, Skarbonę zwieszano na łań­
cuchu, ponieważ do kaplicy ze względu na klauzurę zakonną osobom 
świedkim wsitęp był wzbroniony.

Celem omawianej sikarbcny było zbieranie funduszu na potrzeby 
kaplicy ostro^rr.mskiej. Założenie skarbony ostrobramiskiej — iia mocy 
Soboru Trydenckiego — było jednymi z warunków potrzebnycn do tego, 
by kaplicc, ostrobramska uznana była za kaplicę publiczną,

W  en sposób zawieszona skarbona przy kaplicy ostrobramskiej 
wisiała dziesiątiki lał. Nikt się o nią, poza opiekunami ówczesnymi Ostrej 
Bramy, Karmelitami bosymi, nie troszczył i nikomu nawet przez myśl 
nie przecćłodzilo rościc do niiii jakieś prawa i pretensje, G.iy w roku 
1715 spłonęła drewniana kaplica, skarbona dawała fundusze na budowa­
nie murowanej- Dzię-ki niej, w dużej mierze. Ostra Brama nieraz była od­
nawiana, a nabożeństwa ostrocramskie mogły się odbywać wspanialej.

Tak rzecz się miała do / 1795, w którym to roku rozpoczął ataki 
na skarbonę os obramską szpî ^̂ al św, Filipa i J.^kóba. pragnąc ]C) docho­
dy obrócic na własne cele.

Było to tuż po upadjku powstania Kościuszki w Polsce, a gen, Ja- 
kóba Jasińskiego w Wilnie, Dn 30 października 1794 r, zarzad Woje­
wództwa .Wileiiskiego oddany został generał-gubematorowi Kepninowi. 
a 14 grudnia t. r, Wi»no otrzymało nazwę miasta gubernialnego,

W  Wilnie przed r, 1794 i:zpitalami opiekowała się t, zw, Deputacja 
Szpitalna, Po objęciu rządów w Wilnie przez Repnina Deputacja Szpi­
talna zaniieniora została na t, zw. Komisję Szpitalną, sttosownie do kon- 
stytucyj polskich z r. 1768 i 1 775, W skład tej kom-isji wchodzili, generał 
Tormansow, ,ako przewodniczący oraz osoby duchowne i cywilne, 
>Vybór zarządu zatwierdzony zosłał osobnym reskryptem przez cesarza.

Staii szpualnictwa w Wijhie był podówczas oipłakany: istniało kil' 
ka szpiita.li ma-iych i biednych. Komisja Szpitalna zaraz na wstępie swej
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dziaiainosci «kafowaia wszystkie małe szpitale m, in, szpitale św, Rocha 
1 św. Trójcy, a zająw^zy zmaczi.ą cz^ść iklasztoru iksks.Dominikanów przy 
ikościeie £w. Filipa na Łukiszikach, utworzyła ledcn szpital pod nazwą 
„Szpitala Gcn«ralnego‘',

Skoiei chodziło o fimdaszc, Fundusze SKasowanych mał*ych szpi­
tali, a polączoi;ych w jedno, okazały się niedostateczne na utrzymanie 
wielkiej ’iczby ubogich i chorych. Wówczas Komisja wyjednała prawo, 
dzięki kitółcmu nakazano postawić skarbony na rzecz ubogich we wszyst­
kich koścxołach wileńskich. Co się tyczy jednak Ostrej Bramy uchwaliła 
v>na na zebranru dn, 1/12 pażtziemilka 1795 r osobną rezolucję nastę­
pującej tieści: ,,Komisja Szpitalna przeświadczona, że prawdziwe miło­
sierdzie 1 wspieranie ubogich jest najprzyjemniejszym Najświętszej Matce 
Boskiej czci dowodem, skarbonę pod jakimkolwiek tytułem pizy obra­
zie ołtarra w Ostrej Bramie będącego, na pomoc nędzy przeznaczając, 
przychody z nic; na nic bez swojej woli obracać zabrania i dokładne so­
bie raport a o stanie jej czynić zaleca. Podpisali Aleksander Toimansow, 
M, Grabowski, koniuszy litewóki, X. D, Pilchowski, X, Kundzicz, X, Pohl,“ 
Na mocy tej rezolucji cały dochód ze skarbon ostrobramiskich miał 
wchodzić ao kasy szpitalnej.

Na io niesłychane i niespodziewane orzeczenie Komisji Sipitalnej 
karmelici bosi wnieśli do czynników miarodajnych energiczny protest, 
motywują», że będąc pozbawieni dochodu ze skarbon ostrobramskich 
(wynosił on w latach 1802 — 1812 więcej, niż 16 rubli sr. miesięcznie) 
nie będą w molności uitrzymania w należytym porządiku kaplicy ostro­
bramskie), jak ’ jej odnowienia.

Protest częściowo poskutkował, gdyż osiem dni później taż Ko­
misja wydała drugą rezolucję, mocą której cały dochód ze skarbon ostro­
bramskich miiał być dzielony na dwoje: jedną połowę mieli zatrzymać na 
potizeby /taplicy karmelici bosi, drugą zaś miał zabierać sz>pital św, 
Jakóba,

OdŁ\d, nolens volens, musieli oddawać karmelici uosi połowę do­
chodu ze Skarbony ostrobramskiej na cele wymienione^go szpitala.

W  T. 1807 zarząd szpitala św. Jakóba został oddany pod zawiady­
wanie Sióstr Miłosierdzia. ,W i. 1808 Komisja Szpitalna przekształciła 
się na Muagistr<>turę Powiszeciinej Opieki, która rokrocznie zdawała re­
lację do 'Ainisierstwa Spraw Wewnętrznych ze wszystkich dochodów i 
rozchodów szp’talnych, w tem również i ze skarbon ostrobramskich.

Karmelici bosi nie bardzo chętnem patrzyli dkiem na przykre dla 
siebie i raesprawiedliwe ingerencje szpitala św. Jakóba. Początkowo 
zażądali od szpitala zwrotu połowy sum, łożonych na budowle i lemonty 
Ostrej Bramy, W' r. 1820 bosacy ukończyli budowę galerji przy Ostrej 
Bramie, Ugólit" suma wydatków wynosiła 1580 zł, 45 gr. Szpitalem św, 
Jakóba zarządzała wówczas przełożona Siósitr Miłosierdzia, Karmielici 
bosi zażądali od niej zwrotu połowy wydatków na budowę w kwocie 
zł, 790 i ¿2 i poł gr., motywując, iż skoro szpital zabiera połowę docno- 
dów ze skarboTiy, winien poczuwać si'ę również do obowić^ziku uiszczania 
połowy r-̂ zchoî ó̂w ostrobramskich. Przełożona kazała wtedy wypłacić 
karmelitom bosym żądaną sumę, Kraszewski i Kirkor, pisząc o budo­
wie galerji prz-; Ostrej Bramie, wzmiankują, iż została ona ukończona 
dzięki funduszom, przeznaczonym na ten cel przez jednę z pobożnych 
matron w leiistich. Tą matroni była przełożona Sióstr Miłosierdzia, a 
funduszami — owe 790 zł., wypłacone na żądanie prokuratora bosaków.
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w  r. 1823 wycgzekwo-walí karmelici o<3 szpiłala połowę zwroitti za 
koszta reparacji Ostrej Bramy w sumie rub, 8, kop. 82 i nasitepnie w r. 
1824 — rub. 30.

Lec¿ szpilal niechętnie piacił połowę rozchodów karmelitom bosymi, 
a żądanych przez nich jeszcze 498 ruib. 98 i pół kop,, jako połowy roz­
chodu, dać nie chciai. Wówczas karmelici postanowili zrzucić z siebie 
niesprawiedliwie narzucone jarzmo ingerencfi w sprawy wewnętrzne 
szpitala św. Jakóba, Lecz sprawa ta nie była łaitwą.

W 1823 zwrócili się karmelici do gubernatora m, W lha Homa z 
prośbą o uchylenie praw szpitala św. Jakóba do skarbony ostrobramskiej. 
Gubernator po rozpatrzeniu sprawy prośbę karmelitów załatwił przy­
chylnie orzeczeniem z dn, 29.VI, 1824 r. Prokurator szpitala św, Jakóba 
i superjor ks. ks, Swieckicn św, .Wincentego á Paulo, ks. Jóief Bohda­
nowicz n ii chc'ał się jednalk pogodzić z rezolluc ‘̂ą gul?ernałora Horna i dn, 
5,VII, 182 i r, pisze doń raport z prośbą o cofnięcie zapadłego wyroku, 
„Rezoluc,a Jaśnie Wielmożnego Pana Dobrodzieja —i pisze Bohdanowicz 
do gubernatora Horna — przez ksks. karmelitów podstępnie wyjednana 
i na fałszywe,mi rzeczy przedstawieniu oparta.,, upraszam o uchyienie ze 
wszech wiględów niesłusznej, a na wyraźną krzywdę szpitala dążącej 
prełensyj ksk¿. karmelitów",

Horn skierował wówczas sprawę do litewskiego gubernatora wo- 
lennego Korsakowa, ten zaś skolei odesłał ją pismem z dn, ó listopada 
1824 r. do Konsystorza Wileńskiego, polecając sprawę definit/wirie roz­
strzygnąć.

Kou'.ystorz zażądał od karmelitów bosych rapontu w omawianej 
sprawie. Żądany raport składa w imieniu karmelitów prokuraior tychże 
ks, Gintowt dn, 2,1, 1825 r. Raport powyższy pisał Gintowt na imię Najjaś 
niejszego l^ajpoiężniejszego Wielkiego Monarchy Aleksandra Pawłowi­
cza, Imparatota Rosji Wkrótce dziekan wileński ks. Justyn Węglewicz 
otrzymiujc z Konsystorza Wilerisikiego pismo z dn, 29 stycznia 1825 r, pod 
Nr, 110, njKazUiące dostarczenia wyjaśnienia od kts, Bohdanowicza w danej 
sprawie w cią^r dni ośmiu, K&. Bohdanowicz zbytnio się jednak nie śpie- 
czył i wręczył odpowiedź dop'ero 7 kwietnia t, r. Na wyjaśnienia ks, 
Bohdanowicza daje nową odpowiedź ks. Gintowt dn, 14 kwietnia t, r, 
Poiczem sprawa została zakońciona dn, 4 maja tegoż 1825 r,

Rapcnty cbu prokuratorów obejmują kilkadziesiąt stron in folio. 
Szermierkę słowną prowadzili wspaniałą, Ks, Bohdanowicz, świetny sty­
lista i frazeolog, energicznie s*ę bronił, ale i ks, Gintowt był ¿Iową nie­
lada, zarzuty Bohdanowicza odpierał rzeczowo i dosadnie, Bohdanowicz 
przytacza całe dzieje szpitala św, Jakóba. Gintowt zaś opisuje całą hi­
storię ob jzu 1 kaplicy, wszystkie zasługi karmelitów, wszystkie biedy» 
budowle, remonty, nabożeństwa,,,, — ,,od rozszerzenia w Litwie Chrystu­
sowej wiaty—^przesadza Gintowt—znajdował się w Ostrej Bramie w fra­
mudze obtaz Najświętszej Marii Panny". Słowem, walka toczyła si^ na 
dobre.

Gintowt dowodzi, że kapiica ositrobrami&ka na wewnętrzne i zewnę­
trzne utrzymaiiie prócz dochodu ze skarbony żadnego innego funduszu 
nie ma. Na to odpowiada Bohdanowicz; ,,Wiadomo jest wszystkim, że 
liczne ofiary Pidzi nabożnych do N. Panny Ostrobramskiej w zbożu, 
mięsiwie, piótnie, nabiale, w dawaniu na msze i innych artykułach tamże 
składane, nietylko na utrzymanie kaplicy aż nadto wysta rczają, ale 
wielkiem są wsparciem dla s&mych xx, karmelitów co do ich siisten-
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tacjí“, Poczem znów replikuje Gintowł: ,,Pieniądze na ms7e dawane, 
równie, ]d'k we wszyistkich innych kościołach, będąc obligacyjnemi, nić 
należą do ofiar, czynionych na ozdobę obrazów; o tern i ks- Prokurator 
szpitala wiedzieć musi. — Wota w swej naturze, według woli czyniących 
tego rodzaju chary, uitrzymują się zawsze. — Klas/tor ostrobramski nie 
brał nigdy i nie bierze żadnego przychodu z ofiar na ozdobę obrazu Naj­
świętszej M.ani Panny i na iitrzymanie ostrobramiskiej kaplicy dawanych; 
owszem, r wła.-nego ftmduszu w znacznej części przykłada się ku należy­
temu Ost’ ci B/r.my utrzyman'u, jaleo: w różnej posłudze, w d'^waniu je­
dzenia organiście i dwóm ludziom', w opale, w czyszczeniu bruiifów i t, p.; 
pomimo jednakże nie staje hmduszu na potrzeby ostrobramskiej kapli­
cy, tak dc'lece, źe onej teraźni?jszy Prefekt ks. Hieronim: Siecit'j.?'ki musiał 
dług zaci'ignaí’ na materjały dc reparacji ku wygodzie modlącego się lu­
du przed Ostrą Bramą murowanej galerii, bruiku i samej bramy zdołu, 
za oliwę cio lampy zawsze palącej się w kaplicy, na illuminacje podczas 
festu Opieki iSaiświętszej Panny w kościele, a przez oktawę tegoż festu 
i przez msze roratne w kaplicy, za świece do woskowni, za ^asłulżoną 
pensję muzyce majstrom i robotnikom; a jeszcze reparacji potrzeba or­
ganu, blaezanego dachu i ryn, odnowienia zewnętrznej ścian malatury, w 
czem już ¿achcdziło policy’ne zalecenie",

Gintv>wł powiada, źe ,,zdbierać te na fimdusz kaplicy ostrobram­
skiej intencją pobożnego luidu przeznaczone oíiary i na inny przedmiot, 
jako na szpital &w. Jakóba obr.^cać, iest niesprawiedliwe, bo przeciw woli 
czyniących one zakazaną prawem dopełniać, indireikte powszechności 
grabież;,,, powszechność narzeka na nieodpowiednie iei zamiarowi ofiar 
użycie". Na co odpowiada Bohdanowicz: ,,Tłiimaczenie intencyí, składa­
jących ¡ałintiżny w nieraz pomienionych skarbonie ach, nadpotrzebne. Bo 
zapewne każdy dającv jałmużnę tę ma intencję i mieć powinien, aby była 
obrócona na rzecz dobra i zbawienną, a czyż może co bvć lepszego i zba- 
wienniejr^ego, jako głodnego Kakarmić, nagiego przyodziać, pragnącego 
napoić, br> sam Zbawiciel rzekł, iż co tym najmniejszym uczynicie, mnie 
uczynicie'.

Gin owt zapytuje następnie, czemuż Komisja Szpitalna me kazała 
zawiesić przy 'nnych kościołach skarbonek i czeminż z nich dochodu nie 
pobiera, s tylko ze skarbony ositrobramskiej. Zresztą, szpital, wedłuig o- 
rzeczenia gubernatora Homa, ma dostateczne iundnisze,

Bohdanowicz powołuje się wówczas na orzeczenie Komisji Szpital­
nej. źe w skład teí komisji wchodziły osoby duchowne, wreszcie na prze­
dawnienie, wskutek minionych lat 30 bez skarg, ,,Żaden z ksks. Promo­
torów — pisze Bohdanowicz — nie zanosił skarali, żaden się nie żalił, choć 
byli ludzie prawdziwie wielcy i najgorliwsi kaołani dziś jeszcze żyjący 
i znajomi, to  wiedzieli, źe połowa dochodów ze skarbon do nich przycho­
dząca az nadto wystarczała na utrzymanie i reparację Ostrej Bratny i dla­
tego po (jzęść na dole nieszczęśliwych przeznaczoną i szpitalowi należną 
nie sięgai, ', "Mało tego, że szpi al ma całkowite prawa do skafbo-ny ostro- 
bramskiei, ale domiaga się za,;ądzenia dla siebie od karmelitów bosvch 
niesprawiedliwie wyłudzonych pieniędzy na reperacje, albow’.^m proku­
rator karmelitów, ,,korzystając z nieświadomości kobiecej, to jest Przeło­
żonej Sióstr Miłosierdzia Szpitala św, Jakóba, podstępnym sposo^em wy­
mógł od szpitaia na reparację Ostrej Bramy w r, 1820 zł. 790 ^r. 22 i pół, 
w r, 1823 urb, 8, kop. 82 i w r. 1824 rub. sr. 30; w dowód składają się 
kwity".
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Kończąc zaś raport fz dn, 7.IV. 1825 r.), zwraca z p̂ -opozy-
cją: ,,Z nieśTntalością ośmiela się 'szpital naípo'komiei prosić, niech xx. 
karmelici raczą zupełnie odstąpić dla szoilaTa Ostrei Bramy z jej docho­
dami, a -"¿pital z chęcią przyjviie na siebie wszelkie o nie> starania, tak 
co dq utrz>mar-ia w porządku, lako też reparacii i z^vykłe)io nabożeństwa 
opłaty potrzebnych kapłanów etc. Wszak, jeśli nie ważne fest postano­
wienie Kcmísíi Szpííalnej. prztznaczaface połowę do-chodu dla szpitala 
to zapewne nie złożą xx, karmelici żadnego prawa, ani boskiego, ani 
kościelnego, an' cywilnego, abv oni, a nie kto inny utrzymywai Ostrei 
Bramy kaplicę,,. Prześwietny Konsystorz przez sprawiedliwość nie do­
puści, aby pod.^tęp i rszukanie bezkarnie uchodzić miały, a nieszczęśliwi 
nędzarze bvli zmuszeni płakać i narzekać, zanosząc skargi i fęki, Naimi- 
lościwszy Monarcho! Proszę Waszej Imperatorskiej Movści w tej prośbie 
domierzyć sorawicdliwość".

To bvł ostatni raoort Bohdanowicza. Raport, który, zda się, obalał 
wszelkie :>raw i 'karmelitów bosych do skarbony ostrobramskiej.

Pierrem z dn, 14.IV. 1825 r. odpovnedział nań również poraź ostatni 
przed roz.ctrzvínieciem spraw/ Ics, Gintowt.

Raport Bohdanowicza Gintowt nazvwa ,,z em^rycznych wyobrażeń, 
śmiesznyrh prrje'któw i życzeń sfklecony", a na niektóre zarzuty powiada, 
iż ,,skromnosć i prawo w  proś t̂jie właściwemi wyrazami odpowiadać nie- 
pozwala",

W  rrpor? e swoim Gintosvt stara sie dowieść, że orzeczenie Ko­
misji Szpilalner z 1795 r. było nieważne, że kaplica ostrobramska nigdy 
orzedtem nie ckładała i nie składa funduszów na szpiial«, że karmelici 
nie maią nic przeciwl-o temiu, by szpital św, Jakóba zawiesił przy Osłrei 
Bramie o.',obn^ skaribonę, onaVzona napisem, o ile takowe wisieć będa 
nrzy ws^ystki .H kościołach w Wilnie, Co do artiumenlu dawno- 
ści powołuje 'lę Gin^owit na ukaz cptsarski z dnia 21,XIT. 1810 roikti. 
który w spraw:^ch funduszowvcb wszelką znosi dawność. Jako odpowiedz 
na często pow-.arzanv urzez Bohdanowicza aforyzm, że prawdziwe miło­
sierdzie i wsph ranie ubogich j?sit namrzvjemnieiszym Najświętszej Matce 
Boskiej czci d-..wodem, powíao'a; ..Komisja wolała Icazać, niżeli czynić 
miłosierdzie dla ciert^iacei ludzkości íatmiiznv i cudremi niedobrowolne- 
mi ofiara.Tii cz:ić Matkę Boska". A na zarzut, że, korzystajac z łatwo­
wierność: pr'.< łożon'Í, wvłudzili pewne sumv, odpowiada, ..prze­
cież one %ybr.-no i utwierdzono na orzpłożeń^two i nigdy mężczyzna 
panieńskich 'klasz'torów przeło.żonych nie był". Wreszcie, odpowiadając 
na propOT-ycfę szpitala zagam’pcia Ostrej Bramy w SDOsób ositry nisze: 
,,Jest to nowy iadzwyczamy i niesłyszany spocób infruzii. niełyJko do za­
garnięcia ostrol'ramskiej kaplicy, ale kościoła i klaszitont xx. karmeli­
tów bosych w"naleziony. — Mógłby on sorawić zadany skuitek za cza- 
v«?ów, kiedy Sz| italna Komisia na zabór skarbonkowego dochodu nie­
prawne czyniła postanowienie, ale za teraźnieiszego rządu, który skrzyw­
dzonych od mpaści Hroni, dsrmo x. Bohdanowicz płonna uwodzi się 
nad/ie’a’'.

Dnia 4 maja 1825 r, Konsystorz Wileński ogłosii następujący wyrok: 
..Po przejrzeniu wniesień obustronnych i komportowanvch do-wodów >tak 
ze strony xx. karmelitów, jako też prokuratora szpitali wileńskich, nie­
mniej po ’■ozwaźeniu',

1 - 0  że kaplica ostrobramsica na wewnętrzne i zewnętrzne utrzyma­
nie opró'.: przychodu sikarbon/ źad'nego innego nie ma funduszu,
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2-0 ¿e wA2,elkie ofiary 'kn czci i ozdobie obrazu N, M, P, składane 
powinny być z przep su praw na ten przedmiot obracane, na jaki przez 
gorliwość pobożnych zostają przeznaczone;

3-0 ¿e w ;'unkcie I-ym UGiawy Szpitalnej Wileńskiej Komisji 1795 r. 
nadanej zapowiedziano ,,zgromadzać dokładną i rzetelną wiadomość o 
wszystkich miłosiernych zaikładach oraz zliczyć sumię rzeczywistego ich 
dochodu*', a w punkcie 2-im tajże ustawy — ,,poszukiwać funduszów o- 
deszłych mb ..aniedbanych", kaplica 'zaś ostrobramska nie składała i 
nic składka żadnego funduszu na szpitale;

4-0 ie taż uistawa Komisj w punktach 10 i 11, zaprzeczywszy oso­
bom prywatnym zbieranie jałmużny na ubogich, zaleciła urządzić publicz­
ną kwesty 1 pr^.ybić po kościołach skarbony za zamkiem i pieczęcią Ko­
misji—i że na osnowie tycń praw i dowodów Wileński Cywilny Guberna­
tor w rezoluc • 29 julji 1824 u/iiał za rzecz sprawiedliwą wstrzymać za­
bieranie >dtąd połowy dochodu ze skarbony ostrobramskiej, a JW, Li­
tewski W'ojeni;y/ Gubernator uzieło to do siebie wprowadzone postano­
wieniem z daiy 1824 9bra 6 dnfa pod rozibiór i sądzenie Zwierzchności 
Duchownej odesłał — Konsysitwz zatem wyrokiem 4 maja 1825 nastałym 
pobieranie przez Komisję Szpiialną połowy dochodu z rzeczonej skarbo­
ny za nieprawne uznał, a zwro^ pobieranej dotąd z tejże skarbony poło­
wy wolność c :ynienia prawem rządcy kaplicy ostrobramskiej zachował. 
Na mocy usta>.y Komisji Szpitalnej, dozwalającej dla zbierania ofiar 
przybić przy kościołach skarbcny za zamkiem i pieczęcią Komisji, prze­
słał komwnikacię do Izby .Powszechnego Opatrywania, aby, jeśli uzna po­
trzebę, pnleciia takową skarbonę mieścić z drugiego frontu kaplicy ostro­
bramskie'“.

Tak więc Gintowt odniósł zwycięstwo, porażikę poniósł Bohdano­
wicz, '

Nie zbyt długo jednak cieszyli się bosacy z owoców walki słownej, 
tylko lat i 9, W  r. 1844 ustępują oni zuii>cłnie z Ostrej Bramy na mocy ce­
sarskiego uikaru, mieisce ich w Ostrej Bramie zajmuje duchowieństwo 
świeckie.

Lec/ skar»>ona nadal wisi t>rzy kaplicy — cicho, spokojnie.
W  r 1841 pisaf o niej Kraszewski: ,,.,,widziałem ubogich, którzy 

grosz wdowi kradli do zawieszonej na łańcuchu skarbony^'.
Przed woiną światową w bramie pod kaplicą ostrobrameiką przymo­

cowanych było do muru kilka żelaznych skarbon, opatrzonych napisarnd 
np,: ,,w p^lzu ślepych", „w polzu chromych", ,,w polzu biednych" i t, p. 
Lecz wies'nia'k, idący do Osttej Bramy, szukał skarbony, wiszącej na 
łańcuchu — dr. tej wrzucał ofiarę.

I d/isiaj wiekov/ym zwyczaiem zwiesza się z kaplicy n?\ łańcuchu 
żelaznym bkarbona. Rzucają ¿o niej swe grosze przechodnie, mniei mi­
łosierny rzuci guzi'!'-, lecz wielu nie raczy nawet spojrzeć nań łaska­
wym swym wz“okier.( Wrzuca do niej czadami ofiarę ..żydowin niewier­
ny", a na zapvtanie, czemiu to czyni, wszak to jest skarbona, przezna­
czona na cele katolickie, na ceie Ostrej Bramy, podnosząc wgó»"«j poważ­
nie rękę I wskazując na obraz cudowny, wygladajacy z kaplicy, rzecze: 
„Ta mi wiele pomogła",

Tyle z przeszłości owef szarej, żelaznej skarbony. Przyszłość przed 
nami zakr-yta, ecz ieśii wolno prognostykować, będzie ona miała jeszcze 
niejedne :iekawe dzieje.

8

http://rcin.org.pl



z  dziejów Święta Opieki N. Marji 
Panny Ostrobramskiej.

Chcąc: pisać o święcie Op’eiki N, Marji Paimy Ostrobramek'Cj, trzeba 
sięgnąć \v przeszłość odprawianych w Ostrej Bramie nabożeństw,

Archiwa i Relacja nie podają nam bliższych szczegółów rodzaju 
nabożeńsiwa, dprawionego przed obrazem ostrobramskim.

W ieny tylko, iż o, Karol od Ducha św, wprowadził publiczne śpie­
wanie pieoni nabożnych przed kaplicą ostrobramską, co następnie weszło 

w zwyczaj.
Od r, 1671 oo, karmelici bosi nieraz odprawiali msze św, pized obra­

zem ostrooramskim w kaplicy, a w dnie świąteczne miewali nauki do lu­
du, zgromadzonego na ulicy pized kaplicą.

Prawdopodobnie również oo, bosi wprowadzili zwyczaj śpiewania 
wieczorem litaoji do N, Dziewicy,

Nabożeństwo specjalnie ,,06itrobramisikie‘‘ poczęto obchodzić od 

roku 1706.
OkaZję do ustanowienia święta ostrobramskiego dał pożar, który 

nastąpi! w Wiicie dnia 18 maja 1706 r.
Wczasie tego pożaru wielt osób miało doznać specjalnych łask od 

N, M, P, Jstrohramskiej, niektóre zaś twierdziły, że widziały Bogarodzi­
cę, unoszącą się nad kościołem i kaplicą ositro-braniską i gaszącą pło­
mienie, *

Fama ta spowodowała, że odtąd rokrocznie dnia 18 maja schodziły 
się do Ostrej bramy wszystkie orkiestry z całego miasta Wilna i od rana 
do nocy vygrywaiy na cześć N, Panny hymny i pieśni religijne.

Uroczystość 18 maja obchodzono w Ostrej Bramie rokrocznie, 
prawdopodobnie jednak do r, 1715, w którym to roku dnia 27 maja w 
czasie ponownego poiaru spłonęła drewniana kaplica,

Święco Opieki N, M, P, Ostrobramskiej, obchodzone obecnie dnia 16 
listopada {uroczystosi jednak publiczna zaczyna się w najbliżs/ą sobotę 
przed dniem 16 listopada i trwa przez całą okt<iwę, tak źe dzitA 16 listo­
pada przypada w okiawie), ongiś zaś w drogą, lub trzecią niedzielę te­
goż mies-.ąca, pozwolił obchodzić państwu Polskiemu pap, Klemens XII 
w r, 1735

.Według wszelkiego prawaopodobieństwa święto to obchodzone by­
ło uroczyście w Ostrej Bramie już w r, 1736, a w niedługim czasie potem
— wraz ¿ oktawą,

Z r, ^754 spotykamy w kronikach karmelitańskich wzmiankę, że 
uroczystor-ć Opieki N. M. P. Ostrobramskiej obchodzona była w Ostrej 
Bramie przy wielkim napływie ludności i gorącem nabożeństwie — ,,cum 
magna Civitatis freqventia el devotione".

Od drugie, połowy w, XVIII uroczystość Opieki N, Marji Panny 
Ostrobramskie; rokrocznie uświetniali swoją obecnością ks, ks, bis^kupi,
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odprawiając poiityfikalnic, w asyście kleryków, nabożeństwa o&tro- 
bramskie.

Uroczystości święta Opieki w Ostrej Bramie odbywały się zawsze 
wspaniale nawet za czasów rządów zaborczych. Frekwencja ludności, 
pomimo nieraz słoty, nigdy nie zawiodła.

Lecz na co warto zwrócić uwagę, to na współudział inslytucyj 
świeckich w w. XVIII w tem nabożeństwie, nominatim—wojska.

W czasie uroczystości święta Opieki rozlegały się z Ostrej Bramy 
strzały armatnit, jako chyba jedyny dowód, że Ostra Brama jest twier­
dzą Wilna 1 że hołd Pani Najświętszej należy się hołd królewski.

Minę y daw ne, świetne czztsy. . Dzisiaj, jako pozostałość po minio­
nych echach salw ,,moździeżowych'‘, świeci od strouy wjazdowe) 5 oitwo- 
rów w Ostrej Bramie. Lecz armait — niema.

Obecnie św?.ęto Opieki N, Marji Panny Ostrobramskiej jesl nietylko 
świętem paraf Ostrobramskie;, lecz świętem całego Wilna, więcej po­
wiem — całej Ziemi Wileńskiej, a winno być — całej Polski,

O święcie tem pisali z wyrazami najgłębszych sentymentów i naj­
żywszej wiary Kirkor, Syrolkon:la, Kraszewski.

„Najuroczystszym i szczególnie rozrzewniającym — pisze Syiokomla 
—jest ośmiodniowy obchód Opieki Najświętszej Panny Marji, poczyna­
jący się .łzeci'.; niedzieli listopada,

Przer osm dni kościół i ulica przepełnione są ludem, wieczorna li* 
tanja, bez wz^iędu na przykrą porę roku, liczy codzień po kilka tysięcy 
modlącyclł się. Ludzie obojej płci, różnego wieku, i różnych klas towa­
rzystwa, lewajci się u stóp wspólnej^ Matki, w jedną chrześcijańską ro­
dzinę, stroją serca we wspólny akord, aby błagać o obrony Matkę Miło­
sierdzia. Ostatri dzień, a raczej ostatni wieczór, w którym się odbywają 
konkluzyjne nieszpory, mało ma sobie podobnych w całem chrześcijań­
stwie w Europie. Ca a niemal ludność Wileńslka, wysypuje się na ulicę, 
zajmuje Kościół, galeiję, i zalewa ogromną przestrzeń od Ostre) Bramy, 
prawie a/ do idluszowego płatu, A cała brama i cała ulica rzęsiście ilu­
minowana, zdaje się przez ie ognie wyrażać powszechny zapał serc ku 
Tej, której Opieiki święto się obchodzi. Nieszpory odbywają się w ko­
ściele. Po ich ukończeniu kapłan celebrujący, zwykle biskup Wileński, 
pontyfikalnie ubrany, wchodzi do Ostrobramskiej kaplicy. Artyści co 
przedniejci, jakich Wilno posiada, wykonywują litanję przy itowarzy ŝze- 
niu orkieoiry niejscowej. Modlitwa wznosi się pod niebiosa, bicie kilku­
nastu tysięcy serc jej wtóruje. Po skończonej Jtanji pasiterz, wezwawszy 
pomocy Bożej, 2 wraca się ku ludowi i, od wszystkich widziany, błogosła­
wi modlących się i miasto. Nastaje uroczysta cisza; i przy rzęsistych 
ogniach iluminacyj, widać jak te kilkanaście tysięcy wiernych, jednem 
ożywione uczuciem, upada na kolana. Całe Wilno się modli. Na tle 
ciemnej n>cy, w falach światła postać pasterza błogosławiącego ludowi, 
jakby w powietrzu wśród gwic^zd się unosząca, wlewa w serca nadzieję, 
że nie są dareinnemi i błogosłTwieństwa pasterskie, i modły narodu; ika- 
nia i płacz serc rozrzewnionych rozlega się w ulicy; najobojętniejszy 
świadek tego świętego obrzędu nadzwyczajnem uczuciem prze;^Ły zostaje 
Ale tu iii^ma obojętnych, obo{*7tność w takiej chwili byłaby święto- 
kradzkim dowodem najwyższe; zatwardziałości serca, W  tym tłumie, 
co się tu modli, niema serc zatwardziałych, bo tu lud czuje poitrzebę tego 
błogosławieńst va i tych dusznych pociech, jakie z Ostrej'Bramy odnoszą".
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Ostra Brama i Żydzi.
Mri’e) więcej od r, 1570 aż do r, 1668 obraz ostrobramski, obecnie 

czczony, wisiał zwyczajnie na m>urach bramy miejisildej, zwanej „Ostra". 
Wisiał Oil od saony jvewnętrznej miasta. W  tym czasie obraz ten nic po­
siadał ani kaplicy, ani żadnych ozdób. Specjalnej czci nie odbierał: był 
czczony sposoi>em pospolitym, tak jak inne, fia jakiemkolwiok miejscu 
znajdujące się obrazy, cudami nie słynące. Ulica Oetrobramiska nie miała 
wówczas tego charakteru modlitewnego, jak obecnie. Przeciwnie, było to 
miejsce najbardziej ruchliwe z całego miiasta Wilna, miejisce najbardziej 
hałaśliwe, mie’sce rynkowe. ,Wozy, przybywające do Wilna z towarami 
po opłacęliu .bramowego", zatrzymywały się tuż przy bramie; kupcy 
rozkładali towiiTy, głośno je przytem zachwalając, A i ludność wileńska 
każdego ranka śpieszyła do bramy Ostrej po zakupy. Gdy handel idzie, 
to i szynków nic bralk, zresztą trzeba było ,,oblać" każdą większą tran- 
zakcję. Stąd przy Ostrej bramie spotykało się ustawiczną pijatykę, a 
wraz z nią kłótnie i bófki-

W począ.kach w, XVII ¿potykamy przy Ostrej bramie szpital dla 
ubogich, Biednych schodziło się do Ostrej bramy mmóstwo, łatwo było 
bowiem ¿'.aleść litościwe serc?, w tłumie, a i pijani też żebrakom grosza 
nie żałow*‘'i. Wśród przechodniów widzieć było można ,,brać żołnierską".
— To żołnierze z oddziału, wartującego w bramie Ostrej, Widać było 
również -akonniice i zakonników, którzy tutaj zbierali jałmużny na pod­
trzymanie swoich klaszitorów.

Nawet późno wieczorem, aż do północy, pełno było gwaru przy 
Ostrej bramie. Od czasu do czasu przeszywał powietrze krzyk pijanych, 
słychać było śmiechy i wołania niewiast złych oibyczajów oraz iijadanie 
przywiązanych w bramie psów,

Najwięce^ jednak było w Ostrej bramde Żydów, Ci dobrze znali 
miejsce, ¿dzie można iortunę pomnożyć.

I oto w f. 1626 przybywają do Ostrej bramy karmelici bosi, tuż obok 
niej fund^ą wnet klasztor, budują początkowo kościołek drewniany, 
później* (1633— 1654) kościół murów any, a w latach 1668—^̂1671 kaplicę 
drewnianą na samej bramie Osfireji,

Karmelic. zabierają się do niesłychanie trudnego dzieła: umoralnie- 
nia Osićrej bramy, do przemiany miejsca rynkowego, micjisca przekleństw 
1  hulałyk —  na miejsce modlil^vy, ciszy i skupienia. Trud ten trwał dwa 
wieki i zwycięstwo odnieśli ubodzy i pokorni zakonnicy,

Oo. bosi, Jako członkowie zakonu, wielbiącego w sposób osobliwy 
N, MJarję Pannę, zaraz po swojem przybyciu do Ostrej braimry, poczęli o- 
kazywać u<brai^wi N, Marji P?nny, wiszącemu na Ositrej bramie, cześć i 
głęboki ‘'zacunek, poczęli przed nim k l^ a ć , modlić się, swoje oficjum 
odmiawlać, dając wiernym' rzeszom chrześcijan pizykład szacunku, jaki na­
leży żywić względem świętego obrazu, oraz zachęcając 'je do publicznego 
nabożeństwa na ulicy. Lud chętnie poszedł za przykładem cichych za­
konników, począł się gromadzić na uJicy i śpiewać litanje i pieśni do 
N, Marji ^anny przed Jej obrazem,

Prz■złomowym punktem dla ulicy Ostrobramskiej była uroczystość 
t, zw, ,,p*£rwózej Introdukcji obrazu", czyli uroczystość poświęcenia ka­
plicy, dobudoy-^anej do Ostrej bramy oraz przeniesienia z kościoła do 
tejże kaplicy obecnie czczonego obrazu N, Marji Panny, Karmelitom za­
leżało na 'em, aby UTOczy»tość ta odbyła się jaknajhardziej podniośle, by
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wzięli w Jiiej ulział wszyscy uaiwyżsi przedstawiciele zarówno duchow­
ni, jak i ŚY/ieCwy, Albowiem chodziło o wielką sprawę: o zwycięsitwo nad 
niemoralnością, o szacunek i cześć dla obrazu i miejsca świętego, o po­
szanowanie miejsca przy Ostrej Bramie.

Po ukończeniu budowy kaplicy przystąpiono do uroczystości ,(In­
trodukcji wyznaczono ją na niedzielę dnia 12 kwietiiia 1671 r,

Ak'u poi>więcenia kaplicy dokonał biskup wileńsiki, Aleksander 
Sapieha.

W  uroczystościach poświęcenia kaplicy i initrodukcji obrazu wzię­
ły udział wyżs'"i władze duchowne, Akademja Wileńska, władze rządo­
we, magis-rat. Główny Trybunał W, X, Lit,, różne pobożne bractwa, kon­
gregacje, iodahcje, nadto cała prawie ludność miasta Wilna, a najwy^i 
przedstawiciel?, świeccy, jak Michał Pac, wojewoda i hetman W, X, Ot, 
Krzysztot Pac, kanclerz W, X, Lit, Hilary Połubiński, marszałek W, X, 
Lit i senatorowie własnenii rękami zanieśli obraz z kościoła pod kapli­
cę, skąd na sz lurach wciągnięto go do wnętrza i umieszczono na ołtarzu, 
poczem 'skup poświęcił kaplicę, zawiesił na obrazie srebrną szaitę oraz 
koronę, następnie odprawił uroczyście mszę iw,, po której zostało wy­
głoszone kazanje. Po uroczystości kościelnej nastąpiły przemowy świec­
kie; 12 najileps^ych mówców Akademji Wileńskiej wygłosiło mowy po­
chwalne ku czci Najświętszej Opiekunki, z raoji nietylko wymienionef u- 
roczystości „In^iodukcji", ale również z okazji ogłoszenia N, M, P, Osłro- 
bramskiei, jako Opiekunki Akademii,

I zdawało się, źe po takich wzniosłych UTOczystościach odtąd na 
ulicy Oslrobrarnskiej zapanuje spokój i lud pocznie szanować miejsce 
święte, przynajmniej w godzinach rannych, gdy z kaplicy rozbrzmiewa 
głos dzwonków w czasie odprawianej przez zakonników mszy św, przed 
świętym obrazem,

Niesitety, nie było tak. Wierni chrześcijanie prędko uszanowali Ostrą 
Bramę i ulicę Ostrobramską, a przechodząc przez nią mężczyźni nakry­
cie z gło vy ziejmowali, zaś koljiety publicznie się żegnały, Ale Żydom 
nie chciało się z Ostrej Bramy ustąpić. Nie zważając na modlitwę ludu po­
bożnego ,r.ie zważają, na odprawianą mszę św. w kaplicy, ani na napom­
nienia zakonników, głośno, hałaśliwie prowadzili dalej swofe rzemiosło- 
Uandel,

Kamelici byli - ierpliwi, 77 lat czekali od czasu wybudowania na 
Ostrej Bramie kaplicy (początkowo drewnianej, później morowanej) na 
ustąpienie Żydcw z Ostrej Bramy z handlem. I nie mog<li się doczeik ać. 

Nie ;Domogły nawet dziwne znaki, któremi sama Opatrzność wska­
zywała szacuneik dla Ostrej Bramy i ulicy tej- nazwy, jak śmierć czterech 
żołnierzy szwedskiegc wojska w kwietniu 1702 r,, wskutek upadku na 
nich drzwi dębowych, oraz w r, 1708 śmierć żołnierza z armji Piotra I, 
który to żołnieiz chciał zedrzeć szatę srebrną z cudownego obrazu.

Te i tym podobne wypadki budująco działały na lud wileński, obraz 
zaś osirobram ki powszechnie zaczęto nazywać —' cudownym».

Gdy więc pomitno w«ze'i'Hch ostrzeżeń i napomnień Żydzi w dal­
szym cią^u okazać czci dla ulicy Ostrobramiskiej nie chcieli, ale us'ta- 
wicznie aptawikli na niej handel, karmelici bosi w r< 1748 zaskarżyli Ży­
dów do lądu.

Sąd się zoytnio z wyroik*em nie śpieszył. Sprawa z fednej instancji 
szła do di-ugiej i wre<?zcie w r, 1785 zapadł wyroik w najwyższym sądzie, 
w samym Głów nym Trybuna!*?, Wyrok brzsm:
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„w  sprav; c w Bogu wielebnych JXX. Karmelitów Borych przy 
Ostrej Bramie ^  Wilnie rezydn{ących z niewiernemi Żydami Wileńskimi 
i z całym ikaha’̂ em Wileńakim Trybunał Główny W. X. Lit, manifest JXX, 
Karmeliifców zaniesiony a'kcepŁrJ,e, Ititerea, ażeby obserwancjam odprawu- 
jącego się przcd obrazem Najświętszej Panny w Ostrej Bramie naibożeń- 
stwa, ciż Żydzi schadzek, kommercjow, handlów pod tąż Bramą i na sa­
mej ulicy 2 tepe Bramy idące] mieć nie ważyli się, Trybunał Główny na­
kazuje, A  Żydzi, iktórzyby dla interesów swoich z miasta Wílna i do 
miasta na przedmieście i z przedmieścia przez. Ostrą Bramę przechodzili, 
lub przejeżdżali, ażćby cum omni modestia idąc cicho czapki, Ikapelu- 
sze, jarmułki ¿dejmo»*/ali, Trytunał Główny W, X, Lit, decernit, i tego 
postrzegać na zawsze J, P, Instygatorowi, Vice Insiygatorowi i Genera­
łowi Trybunalskiemu nakazuje, Denique jeżeliby który z Żydów pod tąż 
Bramą Ootią i na uli :y tejże Bramy idącey schadzkę i handel mneć jako­
wy ważyii się, tedy J. Panu Instygatorowi Trybunalskiemu takowych Ży­
dów prze* wartę Trybunalską brać i łapać permittit“.

Dek et piwyższy ostatec7nie ustala szacunek dla Ostrej Bramy, Za­
kazuje on urządzania na ulicy Ostrobramekief —■ podczas nabożeństw w 
kaplicy — wszelkiej sprzedaży i handlu; nakazuje Żydom, przechodzą­
cym prze/: Ostrą Bramę, zdejmowanie czapek. Dekret poleca władzom 
administracyjnym powoływać wi'nnych przekroczenia powyższych posta­
nowień d’' odpowiedzialności sądowej.

Żyd butliy, Żyd hałaśliwy, krzykliwy odtąd będzie muisiał ,,ciJim 
omni modestia*' — z całą skromnością, jak jaiiniątlko, trzymaiąc w rącz­
kach czapeczkę lub jarmułkę, iść cicho, skromnie, nie oglądając się, nie 
rozmawia ąc, tiie śmiejąc, A  gdy nie zechce, należy zaprowadzić go do 
więzienia, gdy będzie uciekał, — łapać go.

Odtąd, czując po swojej stronie uchwałę sądową, sprawę szacun­
ku ulicy Ostrobramskiej bierze żywo do serca lud katolicki. Rozpoczy­
na się dłu>a, pełna w ciekawe epizody, walka między ludem wiernych 
chrześcijan a Żydami o cześć dla Ostrej Bramy i ulicy Ostrobramskiej, O, 
Także Ży.lom «rudno było zastosować się do rozporządzenia Głównego 
Trybunału! Gdy Żydzi nie cficieli zdefmowac czapeik, lud przez Ostrą 
Brame icü nie przepuszczał-

Nierucewlcz, odbywający podróże po Litwie w r, 1819, czyni w 
swych pamiętnikach następującą aluzję do powyższego dekretu;

,,0d niepamiętnych czasów lud ten fwileński) nie dopuszcza, by zyd 
faki przez tę (Cstrą] bramę przechodził. Dziś, gdy żydzi tak wiele znaczą
i wszystko mc-iią, pros îlt rządcy wojennego, by przez tę bram-? przecho­
dzić motfli. Z łatwością otrzymali pozwolenie: weszli więc licznie; lecz 
lud porv’ai się do kamieni; rozbił peisakowate zastępy. Odtąd, nie od­
ważyli SÍ3 żydri chodzić tą brarna. a ieżeli który przejdzie, lud zdziera jar­
mułkę i dij bramy ćwiekiem przybija".

Jeszcze w r, 1828 Żydzi woleli zupełnie omijać Ostrą Bramę i przez 
nią nie pv.ech;idzić i nie przejeżdżać, niż zdejmować czapki.

Minęło zgórą lat 43 od wydania dekretu, musiało minąć całe poiko- 
lenie, zanim w?e«zcÍ8 upokorzyi: się Żydzi i poczęli się stosować do ogól­
nego zwyczaju.

W  p&iowie XIX w. szacunek dla Ostrej Bramy i ulfcv Oslrobram- 
skiej okazvwDÜ wszyscy bez *'’żnfcy wiary i  narodowości. Ostra Brama 
«;tała się celeni odległych’ pielgrzymek, ulica OíftrobraTnfeka zamieniła się 
na miefs''? mo'«1itwy,
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,,Iluż tutaj ciekawych tyl'ko — pisze w tym czasie Kraszewski — 
zmieniło .? ę w pobożnych, dzidki atmosferze modlitwy, która ich otacza­
ła.,, Spytajmy ludzi, a jeśli szczerze wyznać zechcą, przekonamy się, źe 
u wielu z nich tu pierwszy raz pobożnie uderzyło serce... Wieczorem, 
gdy tylko j'edna lampa płonie przed obrazeml, a w mieście cicho i zdała 
słychać t^4ko iarikot oddalonych powozów, gdy żebrak tu klęczy i modli 
się jeszcze, jest jakiś urok tajemniczy, który na widok kaplicy przejmuje, 
nawet najmniej usposobionych do przyjęcia religijnych wrażeń. Tu może 
najlepiej wówczas się imo^ îić; i zdaje się, że ten obraz, wznoszący się po­
nad miastem, z złożonemi rękoma błagający za nas Boga, poda modlitwę 
wyżej i uprosi jej< skutek. Przychodzą też wieczorem ci, którzy we dnie 
miejsca nie znaleźli, Inb dla zg.ełku modlić się nie mogli, klękają z odkry­
tą głową : szepczą pacierz cicny-.. Widziałem tu nieraz płaczących, wi­
działem ui ogicli, którzy grosz wdowi kładli do zawieszonej na łańcuchu 
skarbony — widziałem tu wiecej nabożnych, niż we wszystkich razem 
kościołach, jesl to bowiem ulubiona nieszczęśliwych, strapionych, a je­
szcze nie :.epsutych ucieczka ',

Dziś j'UŻ obraz jesł ukoronowany. Dziś już oześć ulicy Ostrobram­
skiej jesf. zagvvarantowana długim, bo dziesiątki i setki lat liczącym, 
zwyczajetii, O przymusie mowj niema. Dziś wzyscy chętnie, samorzutnie 
uchylają nakrycie z 5>łowy, bo Ostrą Bramię już dawno ludność tak ka­
tolicka, jak i akatolicka serde^/nie pokochała. Zdarza się nawet widzieć, 
,jak Żyd wrzuca pieniądz do skarbony ostrobramiskiej, Dzfś kapłani, pra­
cujący w Ostre' Bramie, są świadkami, fak Żydzi zamawiają mszę św. w 
Ostrej Bramie 7 a zdrowie chorycih, a kochanych osób, w czasie mszy św, 
pobożnie się modlą w kaplicy, a potem — rzecz dziwna—^głodzą zdania, 
iż prośby 'eh zostały wysłuchane.

Dzieje Ostrej Bramy zaprawdę wymownym są dowodem, że w wal­
ące ducha I małprją — duch dotychczas zwyciężał.

Pochodzenie obrazu ostrobramskiego.
Kwestja genezy obrazu ostroibramskiego należy do problemów 

bardzo trudnych. Szczupły zasób danych archiwalinych jest powodem, 
dla którego za^adnieine powyźize napoitykać będzie na przeszkody, a 
rozwiązanie je;ic nieprędko jeszcze nastąpi.

Wie*'e jęci poglądów odino.<nie do pochodzenia obrazu na Ostrej 
Bramie w Wiln/e,

Jedrłi miiicimali, że obraz ostrobramiskd jest dziełem Nieba i tworem 
pendzla .udowTiego, Inni— ż̂e obraz ten znajdował się na Ostrej Bramie 
we framudze od czasu chrztu Litwy, Kraszewski jest zdania, że obraz 
pochodzi 7 przed w. V; w morografjach, pisanych przez prawosławnych, 
czytamy, ie ooraz osłrobramisk' zoistał przywieziony z Chersonesu przez 
wielkiego kisi-̂ cia Olgierda, ’ Większość jednak pisarzy — zwłaszcza 
współczesnych — utrzymuje, że dbraz ostrobramski jest stylu i pendzla 
włoskiego, a pochodzi bądź z w, XVI, bądź z w, XVII.

Trzeba nadto zauważyć, źe piszący o Ostrej Bramie nie przytaczali 
ważkich dowodów na potwierdzenie swoich tez; przeważnie czerpali swe 
argumienty z hLrjlorja .-zituki. Relacji lub z ustnych podań-

iWaźnem źródłem, które rzuca dużo świalła na pochodzcnie oibra- 
zu, są słowa o. Hilariona w R<ilacji; „Co do początków y dawności tego 
Cudownego Obrazu zkądby si? wzioł, y od którego czasu wierny lud
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swoie do niego Naboieństwd powzioł, żadncy z nikąd pewney wiadomo­
ści Tiie mamy,.. To iednaJc pewna, że przed fundacyą Konwentu natszeigo 
{1626,) ten S. Obraz, żuipełney czci y powirmego uszanowania nie miał, 
ale tylko był pospolitym, oraz y przyzwoitym Katolikow sposobem 
cziczony, y szanowajiy, jako inne na iakim-kolwiełk mieyscu zuayduiące 
się Obra/->' Cudami nie ełynącc".

Ze iłów tych widzimy, że zdaniem o, Hilationa obraz ostrobramski 
wisiał na bran*ie Os*: ej przed • 1626, Zdanie Hilarjona w caiej rozciąg­
łości potwierdzają inne dane źródłowe.

Drugą w/inianlką, która potwierdza poprzednią, jest zdanie Jana 
Korsaka, >ezui!y, wcześniejsze od Relacji, bo z r. 1748, tej treści: Awe- 
nion Fraj -uski y insze miasta tym sposobem promowuią honor Maryi P, 
ze na kaidey bramie, y po wszytkich iey stronach wystawuią ad puibli- 
cum cultum Obrazy Nayś: Fdnny, itym sposoibem jak widziemv w Wilnie 
na ostrej ;rami‘e‘‘.

Korsak, i. ekarmehta, wyraźnie tutaj pisze I**—że obraz ostrobram­
ski został zawieszony na bramce miejskiej (w danym wypadku — Os-trej) 
na mocy panującego w krajaciT chrześcijańskich zwyczaju, podobnie jak 
we Francji —  w Awinjonie i innych miastach; 2"—'że zawieszanie obra­
zów dziej? sie * inicjatywy maigistratu miejskiego; 3*̂— ż̂e na Ostrej Bra- 
imie znajdowały się dwa obrazy Bogarodzicy: jeden w kaplicy (właściwy 
ostrobramsKi), drugi od strony zewnętrznej miasta.

Obraz ost'obra*nski (o k ‘orym piszemy) zawieszono na braniie miej­
skiej w Wilnie od wewnętrznej strony miasta. Wskazują na to: 1® słowa 
Relacji, źe przed fundacją konwentu obraz ostrobramiski znajdował się 
na tem saimem, którem i teraz (w r, 1761) jest miejscu; 2®—że przed 
przybyciem bobaków do Ostre' bramy przed obrazem znajdował się ga­
neczek, dc którego prowadziły proste i wąskie schody. Schody te, wi­
doczne w czasit. budowy szafy żelaznej w r. 1928, wychodzą od sitjony 
wewnętr7rej miasta przed obrazem; 3®—(gdyby obraz ostrobramiski znaj­
dował się od strony wewnętrzne; miasta, to w czasie budowy drewnianej 
kaplicy w latach 1668— 1671 nic trze baby go było ruszać z miejsca i prze­
nosić do kościiiła św Teresy*

Docnodzin^y teraz do zasadniczego pytania, kiedy oba obrazy były 
zawieszone na Ostrej bramie.

Jak wiadomo, panowie litewscy i wilnianie poczęli obwodzić mu- 
rem >WiIn^ około r. 1506 wsikutelk obawy przed neipadami tatarskiemi. 
Jest rzeczą zupełnie możliwą, że zaraz po wybudowaniu Ostrej bramy, 
bisikup T-ibor [¿marł w r. 1507) poświęcił i zawiesił obraz N. Marji Pan­
ny stosownie do panującego zwyczajju od strony wjazdowej miasta, czyli 
od strony zewnętrznei bramy. Nie dochował się on wszakże do naszych 
czasów. HipotPza Rolewicza być może odnosi się do tego właśnie obra­
zu; jeszc7fc w r- 1748 wisiał oa na bramie Ostrej od strony zewnętrznej 
miasta, U3unię‘o go w końcu w, XVIII. Jako ślad po wiszącym z tej stro­
ny obrazie pozjstało jedynie wgłębienie w murze.

Inaczej rzecz się miała z olDecnym obrazem ostrobramskim. Mógł 
być On zawier-.ony na bramie Ostrej znacznie później, niż obraz, wiszą­
cy na zewnętrznej stronie brandy. Stąd wnioskujemy, źe obchodzący nas 
ostrobramski obraz mógł być umieszczony po r. 1506, a przed r. 1626. 
Z tego oki esu czasu w dziejach Wilna zanotować warto fakt, o którym 
pisze Prz^ałgowski w następujących słowach; „Protesitanci (w siódmym

15

http://rcin.org.pl



dxi«6iątku w, XVI) znieważali cześć Świętych Pańsikich, obrazów a re- 
likwji; Je¿mci ;ak mogli starał! się podmieść tę wiarę w oczach ludu 
upadłą, i> zez -prowadzenie z Rzymu i z zagranicy pięiknych obrazów, 
malowideł i rzeźb sławniejszych artystów". Słowa powyźiszj nasuwają 
nam hipotezę odnośnie do OiOiazu ostrobramiskiego, która streszcza się 
w słowacfl. obraz N, Marji Panny, jaki i dziś znajduje się na Ostreij Bra­
mie, zois<t?̂  taili umieszczony około r. 1570, przy tem był malowany — 
albo w WiŁnie przez maiarza SJikoły włoskiej, albo sprowadzony z zagra­
nicy, Pobudkę do zaw' îeszenia tego obrazu na Ostrej Bramie dali jezuici, 
obrońcy viary katolickiej przed szerzącym się protestantyzmem,

Nazwę „Ostra Brama" spotykamy już w końcu w, XVI, Po łacinie 
nazywano tę bramę ,,Porta acuta" lub ,,Porta acialis". W, w, XVIII spo­
tykamy nadto nazwy: ,,Porta ostrensis" i ,,Porta aspricollenisis , Nazwa 
,,Porta eicialis" czerpie swą terminologję od wyrazu łacińskiego ,,acies", 
co oznacza — szyk. Dosłownie zatemf Porta acialis oznacza: bramę szy­
kowną, bramę przygotowaną do boju. Natomiast Porta acuta aosłownie 
oznacza bramę ostrą; nazwy porta aspricollensis i porta oslrensis są 
synonimami do porta acuta. Ostra brama najprawdopodobniej czerpie 
swą itermiiiologję od dzielnicy .’.wanej ,,Ostry koniec", podobnie jak ,(bra­
ma ryibna" od dzielnicy zwanej „rybny koniec".

Dzidki malwie ,,Ostra brama" obraz, wiszący na tej bramie, poczę­
to nazyw.^ć „obrazem ostrobramislkim", „obraz N, M, P. Ostro^bramskiej". 
W w. XViII obraz N- M. P, O^irobramskiej nazywano również iterminem 
,,N, M, P, ŁasiKwej", aibo ,,Matki Boskiej Łaskawej", po łacinie ,,Mater 
amabilis' W, w XIX, jak również i obecnie, obraz ostrobramsiki zwie 
się jako olraz ,,N, M, P- Miło,*-ierdzia", luib ,.Matki Boskiej Miłosier­
dzia", po łacin'e —  „Mater Mii&ericordiae", Nazwa ta powstała' dzięki 
napisowi, umieszczoinemu na tramiie Ostre;: „Matko Miłosierdzia, pod 
Twoją obronę uciekamy się".

Obr.f z N, M, P, ÓstrobrcnDskiej przedstawia N, M'- P. bez dziecika, 
z głową lekko jiaprawo pochyloną, rękomia nakrzyi złoźonemi na piersi. 
Srebrna pozła tna szata, złociste promienie i sztczerozłote korony zasła­
niają przeJi Olkiem widza malowidło obrazu; widoczne są jedynie; twarz, 
szyja i r?ce.

INSTYTUT 
LITHRACKlCi i  ■

1 © L 1 O  T E K  .
00'3Si Warszawa, ul. Noy-zy .

Tal. X6-68>63
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T E G O Ż  A U T O R A :

Dzieje święta Opieki N. M. P. Ostrobrannski«], Wilno 1930.
O łaskach N. M. P, Ostmbramskieí, Wilno 1933.
O wołach N. M, P. Otsitrobramisikief, Wilno 1934.

Kult obrdzii N. M. P. Ottroł>ranii^icj w dziejowym rozwofu. Dy­
sertacja dokłorifcka, Wilno 19J4

Ostra BriUna i Żydzi, Wilno 1935.

Ostra Brama twierdzą Wilna (w drulku).

Ostra Brama i Prawosławni (w drulku).

R o a a d t o:

Stanisław Stasiaik, Bateíta — Ognia! Ze -ws{>oimiień aaitylerzysty 
z 1920 r., W^) o 1933.
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